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Ujęcie sprawców zamachu w Buigarji.
Przyjazd ministra Benesza.

W ARSZAW A. 20 4. (Pat.) Dziś o godz.l 
10*30 (przyoył do W arszawy czechosłowacki 
m inister dr. Bi-nesz. P. ministrowi tow arzy
s z y li- sekretarz osobi)slv Babka, doradę-’ praw
ny prof. Krem ar, poseł polski w Pradze u -. 
Lrsoeki i czesłow acki w WarszaWie p. Flie- 
der, przedstawiciel minist. S. Z. P r y  ling. — ; 
Którzy Wyjechali na spotkanie gość i a na g ra
nicę Polski. Na dwórzec, udekorowany b a r -1 

jw om i 'czechosłowackimi i polskimi, pi-/\ byli 
n,a powitanie .gościa min. Sarzyński, przed
stawiciel prezesa Rady ministrów Rodzic-La- 
skowski, Wyżsi urzędnicy ministerstwa sp- 
zagra., misja rzechowacka, poseł Jugosłowian.'  
ski w W arszawie Simiicz oraz grono kofrlnji 
czechosłow ackiej w W arszawie Po powitaniu 
mnistrs przez przedstawicieli rządu, gościa 
p o w ita j w języku czeskim prof. Kurnatowski. 
Po w yjściu z piejronu non. Benesz w toWarzy- 
stwiel mm. Skrzyńskiego wsiadł do samocho
du “i  Udał się do pałacu Rady m inistrów,

gdzie zamieszka w czasie swego 'pobytu' w 
W arszawie.

W ARSZAW A, 2 0 4. (Pat-) W Katowicach 
oraz na! stacćęch .międz,y Katowicami a W ar
szawą przedstawiciele władz Komunalnych wi. 
tali min. Benesza.

Przykry uiypatieh
W ARSZAW A, 20 4. (T e i .w ł.)  Min. B e 

nesz po konferenęji z prem jerem i min Th u- 
gu tleni udał się db Prezydenta Rzeczy pospo
litej. \X/ powrolnej drodze z Belwederu auto
mobil wiozący m inistra Benesza i posła cze
chosłowackiego najechał w Ab jach  U jazdów , 
skioh na 2 gazeciarzy, z których jeden poniósł 
ciTuerr na m iejscu, drugi ciężkie rany 'Z g r o 
madzona publiczność, rzuciła się na samochód 
pragnąc zlinczować szofera. M inister Benesz 
Wlyskoczył z auta i zmieszał się z tłumem 
poc/.em wsiadł do następnegc aula i udał się 
do m inistra SkrzyńsK, go.

S B I

Sytuacta w Buigarji.
Głową spisku oficerow ie. S o ju sz  Zw. ch łop sk iego  i kom unistów , 

głów n ego w inow ajcy.
Śm ierć

SO FJA , 20 4. Pat.) Bułg Ag. Felegr I Stawiający przy aresztowaniu; opór Mir.kow 
kom unikuje: /amaich byt dz ełem oi gani/a- został z ibuy. Minkow b. oficer był duszą

. T |n  '  _  I I  . _ I . . , 4- m  i 4-* 1 rt ■ ,,  ■ n, »  — Ł J. i . •c ji o jednolitym  froncie i został pr,stanowio
ny w drodze uchwał tajnych komunistów. — 
przy (udziale tiwóeh oficerów  Jankowa i M in
et wa, będących obecnie szefami komtfnistycz. 
nn-cj sekcji wójskowei. Sam Wybulch został 
spowodowany przez machinę piekielną, sporzą- 
r/.ądzoną pirzez Mincewa, przy pomocy meli- 
nitu i perditu. W śród osód aresztowanych 
znajduje się zakrystjan kościoła, który za
prowadził na idzwonicę peWrjęgo młodegc czło
wieka, niewątpliwie sprawicę zamachu'.

SO FJA  20 4. {Pat.) Policja zdołała wy
ki yć kryjów kę najw iększego spiskowca M in
ko wa, który Umieścił m szynę piekielną. —•

całego spisku. Był on kierow nikiem  sekcj■ 
tajnego (komitetu; komunislóW! przygotii.wifją. 
cvch zamach.

W ILDElil, 20 4. (Pat.) Nehe Fi P rcssc 
donosi z S o f j; : W  stolicy i całej Buigar ji 
panuje spokój. Rew izje i aresztow ana IrWają 
dalej. Między innymi aresztowano kierow nic
two Związku chłopskiego oraz Wielu k omu
nistów'. Członkowie Zw. chłopskiego i k o 
muniści wypracowali na Wypadek udania się 
zamachu listę ministrów1, na którei znajdują 
się b. m inistrow ie gabinetu StambulińsKjego, 
OboW, Bakałow i Atanasoi. BakaloW  ztcsiał 
aresztowany w Sofji.

Nowy rząd przy pracy.
P A R Y Ż . 20. kwietnia. (A\\ >. N a  w czorajszej  r a 

dzie gabinetowej ustalon o  w  głów nych znrysaeh dekla
ra c ję ,  k ló r ą  rząd p rzed łoży  21. hm  w  p arlam en cie  
N astępnie konlerowat p icz .  P ain lev e  z szefem sztabu  
franic- gen. De D eben cy  W sp raw ach  bezpieczeństwa.  
Dziś pod  p rzew od n ictw em  P a in le v cg o  odbyto się p o 
nowne (posiedzenie R a d y  Gali na której deklarację  
rządu p o d a n o  do w ia d o m o ści  P re z y d e n ia  Republiki. 
R ząd  d om ag ać  się będzie od  parlam entu ' dalszego pro-  
w iz o r ju m  budżetow ego ia m aj  i czerw iec. P a r la m e n t  
Odroczy d ę  do 25. m a ja .

Proces o wypadki llsfon- przeciw oficerom.
KRAKÓW, 20 4. (Pat ) Jak donoszą dzien

niki dzisiaj o godziipe 10-jej rozpoczęła się 
rozprawia o zajścia listopadowe. Rozprawie, 
która toczy się przed sąuem w ojskowym prze
wodniczący pułk. Dąbrowski sędzia sądu w oj
skowego w W arszawie. Oskarża prokurator 
Lubodzie.cki z prokuratury w ojskow ej w W ar
szawie. Do rozprawy pówołant cały szereg 
świadków między innymi dpa Kieriijka ówcze
snego m inistra spiral. weWnęLrznych.

Sokccs rooofołkdw rolnych.
W ARSZAW A, 20 4 (Tel. w ł.) Na Śląsku 

Cieszyńskim doszło do zawlarria umowy m ię
ci A ' re j kujący mi robolu.k ami rolnym i, a w!la 
ścieielam i majątków’, klóra zakończyła się cał- 
kowitem zwycięstwem robot ni ko\v. M ianow i
cie robotnicy na zasadzie zeszłorocznej płacy 
Jzyskab przeszło 50 proc pud W'} żki płac g o 

tówkowych.

Wyniki konferencji kolej, i  Czechosłowacją.
W C.RSZAWA : 20. kwietnia. (Pal.) . W  dniu 17. 

b. m. obradow ała -w Krakowie konferencja  kolejowa  
p olsk o-rzechosłow arkn  w spraw ie projektu bczjiośre  

jdn ii j  taryfy osobowej i iowarow ej p om iędzy  Polsk ą  
a  < zechostow acją.  P ro p o zy cje ,  o p raco w an e  p rz e z  k r a 
kowską dyrekcję  kolejową, uczcs .n icy  knnlerehcj'.. z a 
rów no ze slron.' Polski,  jak C zechosłow acji,  zaakcep-  
lowali. —  lak, że laryfa wejdzie w życie z 'dii i cm  
1. c z e r w ca  b r. Od lej chwili  będzie m ożn a  n ab y w ać  
bezpośrednie bilety kolejowe do ealego szeregu stacji  
czech osłow ack ich ,  o r a z  odb yw ać się będzie bezjmśre-  
dnia ekspedycja  b agaży  z 1’olski do Czechosłow acji  
1 odw rotnie .

Blok nacjonalny przeciw i*aIlfaDX.
PARYŻ, 19 4. (PA T.) Nacjonalistyczny! pos. 

Bertrand zawiadomił prezydenta Izby, że zain- 
terpd u jc rząd z powodu obecności Caillaux 
w gab.necie. Organ M illcan d a ,;Avenir“ do
nosi, że Stowarzyszenie żołnierzy froułcwyęh. 
jako je Związek uczestników wojny urządzi 
m anuestaeią nad grobem Nieznanego Ż ołnie
rza, celem zaprotestowania przeciw wstąpieniu 
Cail'aux do gabinetu, Dziennik dc/n as i dalej, 
ze L.ig,a repuD1 ikansko_narocloWa urzącizi do. 
23 kwietnia m anifeslację przeciw. Cailiaux. w 
czase której Millerand wjygłosi mowę.

Proces komunlsfiiur białoruskich w Crodntp.
W ARSZAW A, 20 4. ^  Doniedz.iałek rozpo

czyna się W. Grodnie wielki proces politycz
ny. przeciw grupie białoruskich irre'd'entystów. 
których celem było oderWanie Wilna i G r'oina 
od Polski i otw orzenie autonomicznej b ia ło 
ruskiej republiki sow ieckiej. Na ławic oskar
żonych znujduje się 70 (Członków sprzysiężenia.
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Polska Partja
R O B O T N IC Y !

T O W A R Z Y SZ K I! T O W A R Z Y S Z E !

Zbliża się dzień 1. m aja, dzień przeglądu 
sił nas/.yctł. W iec/nie młoda v iosna w zyva 
nas na ulicę, do szeregu z innymi w obronie 
naszej uroc zystości! R/ozimym w ten nasz 
dzień pracę i policzymy się w blaskach s ło 
necznych. przeciwstawimy naszą liczbę, na
sza s ilę  starem u światu niewoli, krzywdy, 
niesprawdedliwości. I ogłosim y publicznie na
s/p żądania, nasze dążenia i ttadzitj<

Na 1. m aja dem onstrujem y
ZA B R A T E R ST W E M  LU D oW ,
z a  s p r a w i e d l i w o ś c i ą  m i ę d z y n a 

r o d o w ą ,
ZA POKOJEM  POW SZECHNYM .
Do t.rw.awcj w ojnie św iatow ej, w którei 

zginęły m iljony robotników i chłopów c d kul 
śm ieróonośnyćh, a drulgie miljony w domu 
z głodu i nędzy, zbrodniarzem byłby ten, 
któbjy spróbował wywołać nową rzeź, ncwą 
w ojnę! T o  leż tępimy nacjonalizm , szow i
nizm i posiewy nienawiści między narodamj. 
Walczym y o Ligę Narodów wolnych i rów nych 
w prawne popieramy każde dążenie do zabez
pieczenia świata przed barbarzyństwem  wto- 
jęn n em !

Dzień 1. maja stanie się również wielką, 
potężną dem onstracją za pra\v!em człowieka, 
oi ywatela i robotnika. Chcemy

D EM O K RA TYC ZN EJ RÓWNOŚCI 
w państwie, nie pozwolimy fałszow ać prawa 
wyborczego w samorządach za pomocą obda
rzania zamożniejszych w dwa lub trzy głosy, 
użytfe potem przeciw klasie pracującej. Bronić 
nic będziem y równego prawa głosowania, 
nietykalności naszych posłów i ich swobody 
ruchów* wr obronie ogółu obywateli.

Ta sama reakcja, ci sami wrogowi e ludu, 
którzj Czyhają na idbotnicze prawa obywa
telskie, chcą odebrać to wszystko, co robot
nicy zdób) li cla siebie solidarną organizacją i 
pełną© ifLajr Walką. Solą w oku polskich wy
zyskiwaczy jeSt

6)
STEFA N  ŻEROM SKI.

Marian Ahramu.yicz.
(Dokończenie).

Zabiegi jego  m iały ten  skutek, żc przenie
siono mię do oddzielnej izdebki cd  pócłwói za 
pomak>Wianej od dołu snićłą, gdzie według 
ratuszowych kledro sławetny Grtin ,b ad ał*‘ 
Sv.e ob jekty  więzienne. Tam zamieszkaliśmy 
w » łhvu z M arianem Abramowiczem, ja  chory 
on pielęgniarz. Arh, jakież pióro zdołałoby 
opisać jego szorstka dobo ć , jeg o  łaskawość, 
i,ego braterską "służnoró! Czegóż to nie ro 
b ił, bywalec krym inałów i znawca rzeszy w ię. 
/Lennej! Nic b it ju ż terąz, ale wydawał roż
ka/.), a  żadne na świecie pióro nie zooła opi
sać tonu ego rozporządzeń, niezrównanego 
kpiarstwa, świetnych sarkazm  ów w rozmowie 
z parem  kapitanem, naszym władcą, który mię 
chciał konieczni? z dobroci serca przenieść 
na kuracię do cyt mdleli. Gdyby me opieka Ma-- 
lana Abram ow icza, nie hasałbym Już dzisiaj 
po kwietnych niwach pięknej polskiej litera
tury. — Bóg zapłać, najw ierniejszy, n a jis to 
tn iejszy przyjacielu!

Nie udało mi się jednak zostać bohate
rem, nie mogę tedy opiewać mych cierpień 
na wzór Silvia Piellico, ani zdołałem  powięk
szyć wprost z ratt 3za grona .aniołków. Po 
paru ciężkich nocach kazano mi się zabiera: 
do domu. M ój drogi opiekun odprowadził mię 
do końca korytarza, czyniąc ostatnie hic nory 
kryminału

bóźnilej znowtu wydaliłem się za granicę. 
Przyszła wojna. Na widie lat straciłem  z oczu 
siiącza. Ostatnim i cg asy spotykaliśmy się czę
sto, już jako biblioteka* ze i hibłjofiie. PrtoWa-

Socjalistyczna.
OŚM IOGODZINNY CZAS PRACY, ŚĄ U R LO 
PY R O BO TN IC ZE, KASY CH ORYCH  I Z A 
POW IEDŹ OCHRONY STA RCA , IZW ALI- 
DY, W D O W Y CZY SIER O TY  R O BO TN I

C Z EJ.
Prowokują nas codziennie w ostatnich 

czasach grożąc spiskami i zamachami na 
skromne zdobycze społeczne klasy robiettuczej. 
Otóż dem onstracja majowla nra być odipowie- 
dzią na te  nikczemne zamachy reakcji. N ie
chaj wrogowie nasi wiedzą, że odebranie pol
skim robotnikom  ich praw społecznych grozi 
wybuchem niezadowolenia masy pracującej, 
grozi katastrofą, k tóre j następstwa mogą być 
nieobliczalne... Kto igra z 'udem, Wśród któ
rego jest dwieście tysięcy pozbawianych pre 
py, kto chce obedrzeć z praw klasę przebywa
jącą ostre  przesilenie społeczne ludzi, s to ją 
cych Iprzed zamkniętemi dźWiiąmi fabryk i w y. 
rzucanych dzisiaj masowo z kopalń terf za
is te  W zaślepieniu swojein igra z ogrr ttn 
i m ożę doczekać się  pożaru. N iechaj krocie 
tysięcy robotników demonstrujących w dniu 
1. maja

będzie dla społeczeństw a przestrogą i nau
ką że to nie niewolnicy, a w'Ołni mdzie, świa
domi swoich praw, święcą dzień robotniczego 
triu m fu !...

Ludowi rolnemu, idącemu z uświadomio
nym prolietarjatem ręna w rękę, należ)'' się 
prawdziwa

REFORM A ROLNA:
odbierająca olbrzym ie obsząry panom: i m ag
natom rolnym, a dająca upragniony warsztat 
pracy mil jonom służby folwarcznej, bezrol
nym i małorolnym włościanom. Ziemię pcl 
ską uprawiać ma Lud polski, a wtedy będzie 
je j bronił jak  praw dziwę) swej Ojczyzny. Dziś 
bowiem uboga wieś kona z głodu pr każdym 
nieurodzaju, dziś wieśniak nie m ający rok, 
nie wie oo z aabą począć.. Do m iasi, d" fa 
bryk go nie potrzebują, a na wsi panuje głód 
i nędza.

jed en  jeszcze czynnik złowrogi musi u 
dniu 1. m aja zastać nas gotowymi do walki.

dził korekty, niektórych moich książek, k łó
cąc się zaiadlie o Dewńe wyrazy, postokre za
dając m i pytania, jakiem  prawem nazw'ę mia
steczka. M ałogoszcz odmieniam : M ałogi szcza i 
;yvi Małogoszczu - -  zam iast praw id “owego : 
M ałogoszczy i W Małogoszczy, — a gdym w y
suwał swe racie, oparte na prawie gwarowem, 
oodrwiwał, jak niegdyś, gdy była mowa o 
zasadniczej polityce. Teraz już o polityce rńa 
ło mówił. Czytał. Zebrał, jak na inteligenckie 
środki, dużą bib ljotekę, bo osiem tysięcy ty - 
tułów. Studjow ał teraz wszystko. Po ooga- 
tem swem życiu, prowadzi* teraz obszerne 
studja, jakgdyby sprawdzając i potwierdza
jąc W artość swego ż y d a .1 Niezrównaną miał 
pamięć. Był poć +ym Względem spadkobiercą 
Warszawskich polihistoróśv — Łiguny, Ko. 
rzona, K-zetr.ińskiego, Bema, Łop icir.sk i ego. 
W olskiego. R ozkosznie była szukać z nim 
druików i artyku łów , gdyż Wiele m iał w g ło 
wie, w pamięci, jakby w bibliograficznej Wy
obraźni Pamiętam jedno z takich poszukiwań 
zapomnianych, zatraconych w starych kalefl 
darzach pisemek krajoznawćzwch księdza W ła 
dysława Siatkow skiego. Kiedy już traciło  się 
ostatnią nadzieję. Ma* jaw Abramowicz wszyst. 
ko Wynalazł. Tak to — w łaściw ie od samych 
początków sw ej działalności obyw atelskiej był 
roznosicielem ,, rozdawoą i tragarzem  mało 
znanych druków'- Nosił niegdyś druczki wol
nościowe poprzez rzekę - m acierz i przez g łę 
binę jezior mazurskich do kraju , gdzie o. 
szołom ieni ludzie .śm ierdzieli ze strachu*' w 
niewoli. Przy końcu żyicia — szerzej, od sa
mego spodu i w yże1 rozniecił ognisko. Pali
wo brał zewsząd boć przede Widział niemało, 
przeżył niejedno, Wlięc go wńele sprawiJ;pocią- 
gało. Był fenomenalnym miłośnikiem ctfuiku, 
“.siążki, tw órczości, poezji. Ostatni raz miałem, 
szczęście widzieć go w. j-esieni ubiegłego ro-

Są f(o najSnńCi i przyjaciele sow ieckęj M oskwy,
KOMUNIŚCI

którzy łaszą się do nas, aby stanąć rzekom o 
W' jeaen fro rt z nam i, a  czyhają tylko żeby 
zapomecą kłam stw , oszczerstw i czerwonców 
m oskiewskich rozbić nasze szeregi. Na ro z
kaz wroga naszegc gotow i cićwoWadziń dc 
rozlewu krwi uwiedzionych przez sieb ie  ro 
botników", aby tylko pochwalić się przed-ka 
tam i socjalizm u w Moskwie, że robią re 
wolucje'* w Polsce. Nie święta spraw i o b ro 
ny interesów robotników" polskich, lecz

PO LITYKA  PAŃSTW OM a  R O SJI,
jest dla nich najwyższem rozkazem ! Dlatego 
wypleniamy komunistyczne „jaczejk i'* z na
szych organizacji.

Uroiczystość robotnicza 1. maja je s t prze
glądem tego, oo zdziałał, czego twórczą pra
cą dokonał proletariat w kra ju . *dzie tak 
długu panowała obca przemoc, mewi£a i icsLejnA- 
nofa. W  jednym szeregu staną tuwarzysze z 
pracy poi’ tycznej, z organizacji zawodov»e., 
z kooperatyw, zarówno rak i z 'r'ow'arzvstwa 
Uniwersytetu Robotniczego. :

Po idą z nimi zojganizowlane robotnice j 
żony robotników, a ta  że ustrojjcoa świąuecz- 
n ie dziatw a pi oletar ja d  a !

Popłyną nad pochodami naszymi sztandar) 
socjalistyczne, a na ich czerwieni rozbłysnę 
Iw słońcu nowe hasła, prowadzące do twwe- 
go, do repszegc życia lirdżi pracy.

W iosna świata będzie w tych szeregach
W IĘC W GÓRĘ SERCA , ROBOTNIKU1 

POLSKO
NIECH Ż Y JE  SO C JA LIZ M !
NIECH Ż Y JE  1. M A JA !
NIECH Ż Y JE  P. P. S !

Centralny K om itet Wykona**# «ry  
P olskiej P artjl S ocjalistyczn ej.

W arszawą w kwietniu, 1925.

P A R f l S O I  "=
osłatnich nowości poleca po bardzo niskicŁ ceni «fa

„THE KENTLEMAN“

ku. W czasie krótkiego wspólnie przejazdu 
tram vajem , znowu kłótnia o pewne wjyra^y 
Iw korektach, opov/’ €Ść o lede ^ ta t i  “em. Spę- 
cz ił je  na Pomorzu, a całe wzdłuż wszerz 
przem ierzył krokami- Te forsowne, daw niej
szym trybem  podjęte, marsze czynił teraz w 
poszukiwaniu „Sm ętka'*, bohatera mego u- 
tworu „W iatr od morza'*. Smial się po swo
jemu, iż tego Smętka już tak w jstocie  tam 
niema że nic już o nim ludzie prości Uje wie
dzą. Tłum aczyłem  z pośpiechem, iż ów“ Smę
tek nie jest, ani oo do nazwy,.ąni oo du sam ej 
figury, moim wymysłem, lecz, że go w ca 
łości zapożyczyłem od Derdowskiegy, poety 
Kaszubów , z jego poematu komicznego, io 
„Panu Czorbińcirn, ioo do Puska po sece ja- 
hoł*'. 1 łuriiaczyłem, iż nazwisku tego p o m :f- 
skitgo d jabła należy wiymawiać inaczej, niż 
my to  czynimy ; pomocą naszej nosówki ę, iż 
należy w- tym wypadło, używać trzeciego 
dźwięku, nosowego, niegdyś bytującego w1 ję 
zyku polskim (naprzykład w nazwie m iejsco
wości Sandom ierz, Sempolno i innych, które 
to  nazwy w ygłaszało się ongi inacze.,, oddia. 
jąc  dźw ięk nosowy w sposób pośredni między 
ą i .ę , jak we francuskim wyrazie enfin).

N ieaobry to był pomysł poszukiwać, -dd- 
n a jd ^ a ć  i tropić Smętka na Pom orskiej z ie
mi 1 Jiest on tan? widać znowu, Wrócił ze ś\via- 
tć i po staremu broi. Jeg o  nie można r.głuszyć 
pięścią między oczy, jak to zawsze czynił 
niculękły M arjan Abramowicz z tyiamamf 
świata.

Tak oto ten naj,mężniejszy z mężnych 
brave de hraves — v, zimnej m ogile leży. 
Można o rim  powiedzieć, jak o tvm lecie w; 
cudnym wierszu moskie.yjskim, k tórego  mu
sieliśmy" się uczyć obadwaj w. m oskiew skiej 
szkole:
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Krwawy terror w Pułgarji.
Kto w ia tr burze; zb iera .

(jen era ł Kosta G ioargiew  jeden z ucze
stników zamar.hu1 na rząd Stam buli jsk 'eg o  w 
r> 1923 został na ulicy w Sofji w b ia ły  dzień 
zamordowany przez nieznaneg > spi awo,. By
ło  to  równocześnie niema' z napadem, jak 
się  to  mówti bandyckim na króla bułgarskiego 
Borysa, z któiCgo sam k ról u&ztdł cało, S e  
•'ego toWtarzysze ponieśli śmierć- W  parę dni 
po fyjcjh wypadkach stała  się  rzecz straszna i  
potwojmai jako  zbrodnia a niesłychanie charak- 
te)rv styczna |ako wyraz n astro ju  rew olucyjne
go. jaki ogarnął szerokie rzesze ludności Luł- 
garsKiej.

Oto w czasie ąogrzebu zamordow anegy 
generała G eoagie^a, wyouiclia w katedrze so- 
li js k ie j, gdzie złożone były jego zwłoki m a
china piekielna, k tóra  rozrywa w strzęp) se t. 
ki tUdzi, a inne setk i rani i kaleczy śm ier
telnie.

Że była to  ręka polwjornej w sw ej bez
myślności i niesuńuenńości organizacji te rro 
rystyczno. komunistycznej — dla nikogo nie 
ulega wątpilwośi. Pa sama ręka, k tóra k a
zała podłożyt m achinę piekielną pod pr&uho. 
wnię iwowską, k tó ra  ty rnsam) m sposobem do
konała strasznego /.niszczenia w Bukareszcie, 
ta  rama ręka szerzy terror w' R u lgarji i nasta- 
w u. piekielną machinę w chwili, gdy tysiące 
ludzi biei-ze udział v pogrzebie.

Ateę jak  się to  stać mogło, żre terro ry śc 
Komttnisiyczni znajdują tak i łatw y gruńt dla 
sWlych działań w B ułgarji ? że rozpinają swe 
sieci v/śród ciem nych mas chłopskich z na
tury swjej i zawodu raczej konserwatywny cli ?

JcSt to /edyna i wyłączną wina kamaryli 
rządzącej w  B u łg arji, rządzącej uciskiem, te r 
rorem  z prawa, sztubienicam' bez końca.

Kamaryta rządząca, którą kieru je młody 
gen era1 'Vołkov>, nie w iele s ię  liczy z p osta .l 
wią .Uanośrć Trzykrotnie w, ostatnich trzech* 
tatach 'dopuszczano się  zbrodni na narodzie* 
bułgarskim. Strugi kńwi niewinnej lały sję 
podczas zamachu kontn eWolUMyj nego przeciw; 
rządowi StamOolijskiego. Było to w czerwjoU 
1923. Krót Borys w yjechał był na dwa dni 
przed zamachem do prezydenta ministrów1

Stamb alijskiiego na wieś. aby uśpić jego czu j
ność. A ty rn.cz asem spiskowcy dokonywa U swe 
go dzieła, nie bez wiedzy króla.

Tysiące ludzi utraciło wówczas rycie, ty
siące w trącono do w ięzienia, tysiące co estro- 
żniejszych ukryło się w' lasach i gói ach. Ale 
Wołkowi i król Borys te j krwi mieli widać je 
szcze za mało. Tego samego roku1 we wrze
śniu, Wołków ,.o d k ry ł" w Carygrodzie po
wstanie komunistyczne. To dało początek dru
g ie j masakrze, dokonał się drUgi mord m aso
wy, którego ofiarą padło znewir tysiące lu
dzi.

Gdy nastąpił z a ,rot w polityce części o r 
ganizacji macedońskich, które przez cflugi 
czas stanow iły podporę tronu zw rócił się 
pi z.eciw nim bezzwłocznie rząd bułgarski. W  
ten sposób przyszło do trzeciego, mas/Wego 
przelewu kiw i. Przywódca, macedoński Todor 
Alewundrow, którego program autorfcmji naro- 
doWościoxwej dla M acedonji rząd Uważał za

iroy okacię poniósł w górach, guzie się m usiał 
ukrywać, śm ierć wraz ze swymi towarzysza- 
mi. Pod pozorem, że zbrodni dlc konał: chłopscy 
komuniści, puścił rząd sforę swbich ludzi, pod 
Drzewcdem P otogerow a. na niewinną lujdncść 
Tysiące mdz. utraciło  wówczas życie, a rząd 
jak Judasz umywał ręce, o g łosił się „neu- 
tra lry m ", i tłu m azy ł, ż t  są to  porachunki 
ponóędz) organ: zacjam i m a ediońskiemi, z 
których część przeszła do opozycji, część je 
dnak pozostała  w ierna rządowi.

W  takich warunkach agitacja k o m u n is ty 
czna dociera bardzo łatw o do ciemnych mas 
chłopskich Tysiące chłopów b łąka się po la
sach, aby v jść prześladowań, tysiące organi
zują się w bandy zbójeckie, nie m ając już 
nic do stracen ia  Na taki grunt tra fia ją  roz
kazy z Moskwy bardzo larwo.

Jeżeli ta  straszliwa katastrofa nie wpti zą. 
śnie sumieniem czynńików rządzących o b e
cnie w B u łg a r ji, m oże się ten nieszczęsny i kraj 
przemienić w wulkan, który już niczem uga
sić się ru i da.

K to w iatr sjieje burzę zbiera.

Hindenburg zaborca i przeciwnik rozbrojenia.
Hinnenburg był przez cały czas w ojny, Lis i t a i  cytu je „Vorwarńs" z dzieła h isb  

bezwzględnym zwolennikiem polityki zabór- ryka Karola Franciszka Nowaka pou tyt. 
czoj. Gdy po zawiarciu pokoju z boi ;zewikamv „C haos" str. 281.

Niię |usilili tieo ia  silnyje,
;T alk doi;ie/ała osień czornajia...

Gdy! trutnuią z  jeg o  zwłokami na sk io - 
mffytn karaw anie w yłoniła s ię  ze Sm olnej tdi- 
dy, przy k tćrje j m ieszkał ostatni emi fatjy, zda 
rzy ło  się , iż  przepłynęła obok tego dlclrmt 
w] którego pidWG-zui k ła d ł niegdyś na knpę 
kadłUby żandarmów i policjantów, bijąjC się 
z ich1 zg rają  w] pojedynkę. Przepływ ał utnar 
ły  ponad ferni m yjs^ami, gdzie nieustraszona 
jiego dusza n om ie za młodu bu jała , gdy wszy
scy nędznie truchleli. Jeżeli o kim można po
wiedzieć, iż ma W sobie cechy nadczłówf eka, 
to  o  nim. Jak  idealny G rek  starożytności był 
— kailos kG gatos. Gcły ódziany w; kujrtkę 
swój? sv tirska, przebyw ał po raz ośtatm , wi 
mtmnie, ulice wolnej .Warszawy, — on, co 

bjył niepodległym  i Wolnym, jeden, jedyny w, 
W arszaw ie niew olniczej, — nie strzelały  ha 
jego pześć arm aty z wolnej cytadeli, wi k tó 
rej ciemmeach b ił s ię  sam jed en  z wrogam i 
te j ziemi — albo m ilczał wyniośle, okryty ,ra.
i im N ie szła przed iego trumną kohorta 

wolnych, hełmowych rycerzy i nie oddano 
przy m ogile strzałów: na znak czci dla jeg o  
męstWia szalonego. Odchodził rycerz nieznany, 
nilcząC,, dawńy, który dó walki nie posiadał 

brOTu, krory b ił  M oskali g o łą  pięścią skrw a
wiona. Alej m  był najlpderwszym z tych, qo 
Moskal" WI Polsce liewoJniazei bić zaczęli. On 
to  bjył najpibrwśzym dUlchem. wśzczynaiący.n 
jwółność tej ziemi i  głosicielem  końiecznkIści 
nadania, pirawi nowych Idia Lujdzi tć j ziemi.

N ,e Wystarczy na iego m ogiłę rzucać sta 
rego (bezsilnego życzenia: o b ) c i ziem ia lek. 
ką b y łą ! Nąwtejj głujcha ziem ia nie zdóła mai - 
twym swoim ciężarom przyWalić tego  ddeha 
niCppdległego, który otrząsnął ze siebie wszy- 
Stko. |oo pętało jego  wolność.

Koniec.

w lutym 1918 rozeszła s ię  ,'ogłoska, że H ki- 
dunburg jest za pokojem bez aneksji napi
sał ten „pokojow y" kandydat na prezydenta 
republiKi niem ieckiej następujące zaprze- 
czerie :

W ielka główna kw afera 
25. lutego 1918.

W  Brześciu 1'tewskim twierdzono, że 
miałem się  oświadczyć za pokojem bez 
aneksjj i za samostanowieniem  narodów, 
zatem, że sto ję  na gruncie rezolucji reichs- 
tagu

< >dtphefi ając z oburzeniem tego rodza
ju in s jn u a c ję  proszę wielmożnego pana 
uniżenie o  wkraczanie przy kazaei nada
rza jące j się sposobności przeciw takim 
nieprawdziwym pogłoskom.

v. Hindenburg

Jak z listu powyższego wirnika riinaen- 
i/urg uważał za osobistą obelgę «amo p td c j- 
rzeWanie go, że m ógłby chcieć pokoju bez 
zaboru!

O n! który clicia> zagarnąć część Belgii, 
Francji, b a ! całą Francję.

Był on — pisze „V orw arts" — zaprzysię
żonym w rogiem  sam ostanowienia narc'dóv 
aneksji bezw zględnie c h d a ł ; w ten sposóo 
uprawiał politykę uniemożliwiającą Niemcom 
pokój honorowy we Właściwym czasie, prze
dłużał wojnę aż do o sta t" ie j kropi' krwi na
rodu niem ieckiego, w rezultacie sprowadź]ł 
katastrofę roku  1918. Za w śzystkie +e Oprawy 
— f-owiada „Vorw arts" — ponosi < ń <>soł>ibtą 
oapowiedzialność.

Ąjicksjonista, który przedłuża! wpjne. 
Wróg sam ostanowienia narodu i ludów jako 
prezydent -epubliki byłby nieszczęściem dla 
setek .nilionów ludzi, którzy w ojny nie chce.

Nieudala Kontrrewolucja w Portugalii-
,WIEDFŃ, 20. 4. (kat-). „N. Fr P resse" 

eonosi z Lizbony, że w; nocy z piątku r#a śtd- 
hotę /organ izowała nacjonalistyczna p artja  
konst rwiatywńa rtuich rewolucyjny, w którym! 
w żięło udział wojsko z arm atam i i karabina
m i maszynowymi.

PARYŻ. 20. 4. (Pat)- DzienniKi donoszą z 
Lizbony, że ruch rewolucyjny wszczęty zo
stał przez m ajora Camara, przy Udziale kilku
set żołnierzy piechoty, kawalerji i artylecji, 
którzy po uwięzieniu szeregiu wyższych U- 
rzęoniKÓW, utworzyli rodzaj dyrektorjatu i

Ufortyfikowali się w okolicach keszar kawa
leryjskich. otoczonych następnie przez w ojska 
■rządowe. Przy starci? :h które nastąpiły, b y 
ła  po obu stronach oewtna ilość zabitych i ftm - 
nych. Prezydent republiki i  rząd w1 komple
cie obradują bez przerWly. Z daje się, że rząd 
i "st pianem sy tuacj i.

LIZBONA, 20. 4. (Pat). Zbuntowane od
działy kapitulowały. Odłamkam i pocisków 
zostało  •anionroh okjoło 100 osób. Panuje cał 
kowity spokój.

iffyrok Śmierci.
.WARSZAWA, 19. 4. (Pat). Sąd dd.aźny wi 

SuwiałKach skazał na karę śm ierci za napady 
i abunkowd P io f a  Dapkuśa, poprzednio kara. 
negte w: r. 1924 za kradzież i paserstw o M e -t 
sięciom ieśięcznem  więzieniem. Skazany Dap 
kus. będąc w  zmowie i d zia ła jąc spólr; e z 
innym nieUjętyra spraWleą, dokonał trzech na
padowi rabunkowych. Obrońca Wniósł pr< i 
o  Ułaskaw ienie, k tó re j Prezydent me uWzgtędrj 
oił, a o b ec  czego wyrok Wykonam1, w: dmu 
następnym t. j. 16 b. m.

Rekordowe honorarium.
BERLIN , 20. 4. Przed kilku dUi^ni zapro

szono słynn śpLĆw uczkę z państwowej opeiy 
(wi L ^iedniw , Je r itz “. na gośjcinlne wlyslępy do 
B erlin ?. Układ1 jednak nie doszedł do skutku, 
gdjyż artystka za jeden Wieczór zażądała —

20.000 mapek złotych (ponad 20.000 zł. poi.), 
hosnorarjUm, któro est rekordow em .

ZbliźMie polsko-czeskie.
WARSZAWA, 20. kwietnia. (AW). Dzicnnizi po

ranne /am i^ zczaią  „bszeme artykuły z powodu orzy 
jazau min. Penesza. akcentując, ł i  ostatnim argumen
tem na rzecz zbliżenia czechosłowa-fco-polskiegu jest 
niedawno wypowiedziana mowa Marksa za nneksją Ai> 
strji,

PARYŻ, ld kwietnia (Pat.). „Le Tztmps'' stwierdza, 
że dmzente Polski i Czechosłowacji, stanowi symipto- 
mat, którego znaczenia nio można zanoznawaó z punk 
tu widzenia ogólnego uiegulowania sprawy pokoju w 
Europie Dowocm to, żc >ba narody uświadomiły so
bie łączność swoich interesów. Dzięki swemu rozwo
jowi, Mała Entenia stata się potęgą "Uianejską. z któ
rą  mocarstwa zlej woli musiałyby się liczyć w ga
dzinie kryzysu
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N'OWK PISMO LITl lt\C.KII! WE I WOW1E Od 
maja br. zacznie wychodzić we Lwom ie tygodnik ,, K u - 
rjfir Lileriwki '■ Celem | ismn będzie inlo:mov.unie spo- 
taazeuMWu o .sprawach i rdj'.woju kultury polskiej 
Współpracę przyrzekli między innymi pp Jedlicz. 
®tiS| rowiec i wandowsl.i. Was\l weki. Redakcja mie
jcie się będzie przy ul Pańskiej I I I

N AGRODA L I Ł E R A t .K  \ D L A  N i Al C / V (  IG.C 1 
LWOWSKICH. Ilada mie|ska we Lwow ie, lichwnla-  
jac  budżet na rok bieżący, wsławiła do buriżein s/koi  
1105J0 kw.o c 10 0 ') z!., jeko nagrodę za najlepsze prace  
literackie nauczycieli  szkól powszeflhnycb we l .wo  
wie. 7. poćzalkieni m a r ca  przedłożyli  interesów mi 
p ra ce  sw R idzie szkolnej miejskiej —  i od lego 
czasu  głucho i Li 'Lo z c a ią  sprawą. Pieniądze czekają  
lecz. szafarza nie spii szą się i piękne zam ysły  Rady  
m iejskiej,  są .narazje efektownym gestem —  z. winy  
Rady szko'nej miejskiuj. M o z 'b y  p. w izylalor  K a m iń 
ski, 'klóry m a r k o w a ć  lubi e n r r g ę  t sp ręży s  o ść  w sto
sunkach z p od w ład nem  nauczycielstw em- zeclfcud ja 
ko szef a d m inistr  icji szkolnej z placu św Ducha, do
pilnować, by spraw a zosl.iła ry ch ło  załatwioną w myśl  
intencji ofiarnej R cp rezi  nlacjii m ia s ta  P o c ó z  w y c z e 
kiwać interpelacji nu Radzie miejskiej ?

PR O IL \NTONl OSSKNDOM  KI I. jeden - n a j 
bardziej d/.jś i  o.-zylnyćh au orów z n an y  również ze- 
ro k o  zagranicą, nietylko bowiem p ra w ie  wszystki • je 
go  utwory są  przełożone na obce ję /y k t .  ale i sam  
w oryginah | iżuje p.o ingiCiSku. przybędzie db L w o -  

na y h s  roszffuie UTejs/. y_«o Synd\kaui Dz im ik a r /y  
Polskich i na jego dochód swpowio t. i 5. m ija '  
w sali Tow . MiPzyc.zjucłgo dwie n prelekcje  na temat  
śswycb p od róży j>o i l is .p a n j i  i Afryce północnej,  ilu
strow ane licz.nerni przeźro czam i z \?is'nvćli zdjęć lo- 
tugrafieznych

K R W A W  \ W 8 L.VKODI .ff. W  Źyiawce. pov. 
lwowskiego. P io tr  P ro b u !.  s rzetajac w niedzielę p ad  
oerkwią, j osiczc.lił w szyje Ib letnią Annę ł l r y c c n k o .  
Dziewczyna przyw ieziona do szpitalu we L w ow ie-  na  
drugi dzień zm arła .

J u r k o  I lutnik strzelając  /. m oźd zierza  w czasie  
ri ureke.ji. zranit się ciężko w rękę

W ładysław Dragan, ze Spasa. pow. slaros.im bor-  
kii go, strzelając z rtfw>lwe ru'. doznał posz irpnni i 

iltnm
Władysław' Lewicki i E m il  Tots!  jiopiIi się w 

Zniesieniu Starem  .na świętach n jakietgo.ś Rusina ,
I frezem napadli pa dom Marjanu W asylkow a. pobili 
go c iężko  i załam ali  mu kość czaszkow y. W a sy lk o w a  
w  stanic  g ro źn y m  odwiozło P r o t o w i e  r a 1 do szpi
tala.

Z B R O D N IC Z Y  W Y S T Ę P  SYN A  M ARSA. Ju ljau  
W o d ziak ,  i lulonowy W P .  podch m ieliw szy s()bic w  
nh. niedzielę w ieczorem , w yciągn ął  szahlę i począł  
gonić p rzechodniów  w ul. R u low sk n go.  Dopadłszy  
w k oń cu  Stanisław a Rakolę,  ciął  go i rozpłata! mu  
lew ą dtoń

Przezbodrn z trudem rozbroili  szalejącego synu  
M arsa , poczerń odstawili  po na odwach. ofiarę zaś  
jego zaopatrzyło  Pogotowie ud.

ZAM ACHY S A M O B O J C / E  K O B I E T .  Marja Mi- 
kioszówna, zam przy rodzic ich w realności przy ul. 
Kę "zyńskiego I. 1 1 . skoczyła W uh. niedzielę w ie
c z o re m  z. II. 'piętra na bruk i poniosła śm ie r ć  na 
(rniejscu. Pow o dem  z.ęmurbu .samobójczego dcspcratki  
łiylo prfiw'(topodobnie zniechęcenie do życiu.

Ja n in a  K.. zam  p rzy  ul. L enartow icza  I, 7. u- 
sitow.uła struć ' ię ('hinin:“ Pogotowie rai, ndziclito 
jej p om ocy. N iesnaski małżeńskie popchnęły ją do 
lego desperackiego krokir

N I E S Z L Z I j s L I W L  W Y P A dTUL W ub. niedzielę  
zderzyły  się dwa Wożjr t ram w ajow e w ul Zyblikiee i- 
tz a .  P a sa ż e ro w ie  Ludwik Chi i s k lb a u c r  i Marta I lu 
m en  doznali lekkhgo wstrząsu nerwowego przv /d u 
rzeniu. D yrekcia  At. K. K. u sun ęła  od pełnienia służby  
m otorow ego  Izydora Pesyka. który w krytycznym,  
czasie  kieroWał wozem Ir .m w n jo w y m  n r  11!) i spo-  
wod./w.il zderzenie.

Debora G binzm an iipulla na chodniku p ośliznąw 
szy się n a  .kóree z p om arań czy  i zł minki rękę

Michał luetpłer. tapicer,  przypadkow o połknął du 
ży ąrwóźdź. t rzym ając  go w ustach p rz y  prayy.

iC L.fllSŻ ME1NI urządza dziś we w torek 21. 
t- m. w e tilji Syksluska 33. prólrnc gotow anie kawy,  
na ] tóro z a p rasza  up rzejm ie  Szanow ną Publiczność

S K Ł A D K I  NA R Z E C Z  S TR F.J K I 'J Ą C Y C H  RO
B O T N I K Ó W  R O LN Y C I1  złożyli w S ck n  tarjacic P P S . :  

Tow. larju K elles-Lrm izow a 10 Zr

1  c i e z i t e  uuHi n i e m o c  l ą ! .

N dworcu głównym, obok magazynu nadliczbo
wego znaleziono w i iidcłkn icklurowu ni szkielet oko
ło 2-m :(\s:ęc/nego niemowlęcia. Na pudełku była na
lepka z napisem ..Labryku różnego rodzaju obuwia 

iw Warszawie1'.
\\ śledztwie ustalono, że klo.ś po.osluw ił ten pa- 

kunck w garderobie du.ortai 18 pażd/.crnika 1923. 
Dnia 7. marca Iw. oddano go do | ublic. -Ugo prZglar- 
gu. .■lllrowiem nikt się po odbiór lego pakietu nie zgła
szał.

Dnia 17 lim. kopii ten pakunek, wraz z innymi, 
leslaurator z pi. .lura hm Maksymo' Zobaczęvsz\ 
jednak wewnątrz kości, sąd/ił. że są to ryszlki je- { 
dzenia. w jęc ] orzueb pudełko to pod magazenem 

śledztwo |o'icyjne je1' utrudnione w lej SprawTfc, 
z powodu pizedawnicnia.

Paulimi Lee. | ielęgniarka. /am. przy ul Rapji t- i 
porla I. 7. odelrrała sv\ ą dziewczyiikę-niemowlę od 
1*ra lici zki Opackiej, żon' gajowego w Laszkach Kró- 

i lewskicli. Dziecko io zmarło wkrótce. Lekarz nriejsl .i 
di'. Iłolińiki .s'wierdził śnrierć niemowlęcia wskutek 

| zląpo odżyw i,min Trujika zabrano do Instytutu me
dycyny sądowej

Za b ó isfio  w  ui. Źródlanej.
W ioloki'0 'iiie podawaliśmy o skandalicznych sto

sunkach bezpieczeństwa panujących w tej idłcy, która 
, li żi w | otiiiżu Komendy policji. Stosunki jednak nie 
'rdegty /mianie ns lepsze.

W uh. sobotę o godzinie 9 wieczorem dokonano 
Mii zbrodni iniorderslwa.

W ivm czasie przeeliodzd tamtędy Michał Shni- 
i gar -a iic Slrigci', jak mylnie [)odai\- niektóre juzrtji- 
liikii, zam przy wl. Pijarów 33

Otiok realności pod 1. 7 dwóch osobników zaczc- 
jiilo  żonę Slnngcra O d ' len zareagował i uilei A l  
laską napastnika wówczas opiyszek z.adal mu l i i- 

fny.  w ban jedną śm iertelną w p ie rś .' Nieszczęsnego 
) <> zaopati zeniu odw iozło Pum low ie  ud <lo szpitala, 
gdzie nieszczęsny zm arł wkrótce.

Rolicjli aresztów atu jednego z nożowców. Jest 
nim Mi ha) Riliriski. zam. juzy ul. Szkarpowej I. a. 
Spólnik |t%0  Franciszek Krebs, zam. pr.;y u l  Inwa
lidów I 19 zdołał zb u dz przed areszlowanieni.

Ze sportu.
Przed tygodniem apelowaliśmy do Zw iązki . by 

wgląclmił w sprawę awantur podczas zawodów Ila- 
koali---Pogoń, gdzie grac/e w kosi juntach i publicz
ność itukli się jak pijacy ..z i drągiem ‘. ]). prezes Drę- 
giewiez. ji s' jednak niewrażliwym, jego akie .clroli 
nosiki' nie, w/ruszaj,i. 1 znów w sobotę i niedzielę 
było „mordobicie' na boisku Pogoni. Cż.y1 Zwiijzek 
ehre koniecznie, b\ dyrekcja jiotieji i sądy zajęły 
się 14 s| lawą; czy 'port we Lwowie; pj'zemienie się ami 
z s/.laetic nd»,;o współzawodnictwa w karczemnie burdy? 
Żądamy od Związku /robienia mdyćhmiastowego po
rządku, aby sport we l.wowie mógł się noi milnic roz
wijać. (irucz. I.lói' ośmieli s'e | »<ló/,as zawodów w 
kostjumie wejść Jia_lr.y Imnę i policzkować widzów, 
musi lięe. przykładnie ukarany, by w przyszłości po
dobne rzeczy dziać się nic ino >ł\
PDGO.Ń — PARD1 Błfil'. 5 : 2  ( i :  2

Goście ezesey oka/ali się drużyną ,fnir zna
komicie dyscyplinowaną. Przeciw krzywdzącym roz
strzygnięciom sęd/ióv w oba dni nie remonslro > di. 
idu 'p.ewnie Shiwę; mo.zyeb nieiidolnyeli se;dziów roz
niosą po ( zeelioslowaeji Gru w pierwszej połowie 
dośe muina, Lzesi w poKl dobize grali, pod hi,linką 
byli b ‘zradni i nie mieli strzelców. Pogoń grała \ 
ij-zii siątkę. gdy z sędzia usunął /  boiska Olearczyka za 
..ni. uo/woloną krytykę Czesi uzyskują dwie bramki, 
z lego jedną z karnego W drugiej poiow ie konse
kwentny sędzia pozwoli! wrócić Olemezukowi na 
boisko — Pogoń gra ambitnie, uzyskuje w krótkich 
ods'ępac!i cza9u I lirainki i chodzi al-o zasłużony 
, wycięsea z boiska. Sędziował [ od terrorem 'pirbliez- 
noiei nieudolnie {). Sehargiei.
C/.vBNI IIAKKABI 2 : 2  0

I znów bolączk,. I.wowa — .sędzia, klóry polraffl 
zniechęcić całą dlrużynę W j.ie.rwszcj 'połowie grali 
Czarni bardzo ładnie, kombinował i dobr a i j;rzez 
cały czas mieli jwzewagę. l.ekeeważyli jednak prze

ciwnika i zam iast  sirzelae b ra m k i ,  bawili się. Ł a 
dnymi s ,r ż a ła m ,  uzyskał Sawka i Mtiller b ram k i d la  
swych barw. W drugiej p o ło w ie . sędzia, k ló ry  przez  
cały  przeciąg gry  nie ru.sżył się z linji bocznej, d yktu
je za rękę —  której absolutnie nie mógł widzieć —  
rzut karny dla \lakkabi. a dalszym i swemi rozstrzy
gnięciam i lak wyprow adził  drużynę C zarn y ch  z rów 
nowagi.  że poproslu  grać  przestała. W in ę  zn aczną  
ponosi K\ innieki, klóry  mógł obie b ram k i ziupać. Ocf 
j>e\\ neigo czasu dają  się u tego dawniej znakom itego  
gracza.  ocŁziiwik; p ew n e braki, / a w e d y  odbyty się 
„fa ir"  i po sporlnwamu.

POGOŃ POGOŃ (Wilno) .1 1 (I d. Zawody
0  misIr/OsIwo Polski  Pogoń lwowska z rezerw ow y m i  
g ra e z in n .  W iJcńc/.pcy bardzo ruch I i w i i 'ambitni. Za  
w ody m ało  inleresująee. Sędziował słabo j>. dr.  Lu st-  
garten z r .rakow a.

PARDLRIC.E IIASMOKLA 3 z (3 0
V\ jiierws/.ej jiołow ie i llasmonea bez Steueriuana.

1 e m p o  gry o stre ,  g ra  obu stronnie ładna z przew agą  
Czechow którzy uzyskują trzy b ram k i W drugiej 
połowie sędzia robi „p rezen t"  IHasmoffiei "  form ie  
rzutu karnego, drugą bram k ę uzyskuje S lcu erm an  z 
przeboju. H a sm o n e a  grała ,.roul“ . śęd zja  bardzo słaby.

A. Z S. -  SWI I EŻ 5 :1.
S P A B T A  II — H A SM O N E A  II 1 :3 .
L E C H I A  II -  POGOŃ II 1 0 .
L W O W I A N k A —  M E T A L  3 :2 .
C Z A R N I III —  L E O P O L I S  4 :0 .
P O L O N IA  -  B A R  K O CU RA  2 : 2 .

M IS T R Z O S T W O  P O L S K I

Kis.kow W I S Ł A  —  AMATORZY 5 2 ( ' 2 1 ) .  
P ozn ań  W A R T A  P O L O N IA  śW n rszaw a) 3  :1

0 :(>).
Kraków C.RACOVL\ —  III K E R l  E L L T  2 : 5

1 2 2

L E K K A  A T L E T Y K A :

Międzyklubow y bieg na przełaj urządzony przez  
C zarny ch ,  dał n as tęp u jący  wynik jed n ostk ow y: ł )  Ju z  
(.Pogoń 19 91.0. ~~ 2) K aw a (Czarni 19.01.7. —  3)  
Posiępskl.  —  4) Machów (ki, obaj Czarni. —  D r u ż .n o -  
Wv 1) Czarni (K a w a ,  Poslępski. R oscn Inl.sch, —
2)  Czarni fSlobjeski. Machów ski. Wilko.wski).

m m m m m m m m m m m m m m eam m m

(£ *  iw m brjrbf fik  *w8rł0,»

, iiu u u ju f UIMIJUI

g o i  niezawodnie w przeciąeu kilka dni
jedynie 444 — 1

„Krem profesora Unny“ z fabrjii ,.Le Herax“ 
Skład wysyłkowy: Le Herax. Lwów, ul. Hetmaóska 8 .

F I R M A

urządza dziś

we wtorek 21 b. m.
w e  f  i I j  i

Lwów, Syksłuska 33.

próbne gotowanie
K A W Y
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Szczegóły zbrodn czego zamac m w Sofji.
Gdzie  była ukryta m aszyna piekielna.

SO FJA , 20. 4. (Pat). O zamachu W koście, 
ks donoszą jeszcze:

Przed nabożeństwem załobnem za gen. 
G eorge!wa przeszukała policja cały budynek 
cerkiewny, nie w yłączając piwnic. Dopiero pio 
te i ir c\v i z j  i wpuszczono publiczność do ko
ścioła. Maszyna piekielna, jak irzypitszczają, 
umieszczona była pod kopułą kościoła. Całą 
służbę kościelną natychmiast po ‘wybuchu1 
aresztowano.

Mocarstwa wobec zamachu.
W ARSZAW A, 20. 4. (AW ). Z powodu za

machu w B u łgarji w londrńskieh kołach po
litycznych krąży pogłoska o porV zumieniu sie 
\vzajemryni państw europejskich w1 kierunku 
wyWarcia nacisku na rząd austriacki aby len 
zlikwidował działalność centrali bolszewic
kiej w  Wiedniu. Centrala ta jest bowiem mo
torem ruchu komUnisI nego na Bałkanach.

Aresztowanie sprawcdw
PARYŻ, 20. 4. (P at). ,,M alin" donosi z

W IEDEŃ, 20. 4. Głównym celem zamachu S? fWi p o llca  wykryła m icjatorów  ia m ,
chu na katedry, 8ą nnni przewodniczący I,o-

Chclano wymordować rząd wraz z królem.

— j,a!k się o k a z ie  — było pozbawienie życia 
króla który m iał zamiar wziąć udział w uro
czy stośiCi pogrzebow ej, oraz ministrówj i riaj- 
,vyższyeli dostojników wojskoWyOh. Pc'4 głów 

na kopułą ustawiony; b y ł Iron królewski D o
piero wi ostatniej :hwili król zaniechał swego 
zamiaru, a w jego m iejsce przed tronem sta
nął szef sztabu generalnego, Dasidow,. W y
buch poszarpał Dasidowń na kawrałki. 
ter z es la tronowego me został' ni śladu, Gdyby 
król Wziął udział w uroczystości, z. j a w i 11 b y 
się także i przedstawiciele J dyplomatyczni, 
którzy; prawdopodobnie straciliby życie w k a
tastrof iiec

Pogrzeb ofiar.
SO FJA . 20 4. (Pat). Odbyty dziś pogrzeb 

o fiar wybuchu spowodował szereg w strząsa
jących soen. C iała spoczęły w ogromnym spoi
ny m grobie, Przy składam u zwłok do grobów 
słychać było rozdzierające krzyki os ierocr- 
nych rodzin. Wśród ofiar wybu|chu znajduje 
się trzech deputowanych, 13 generałów , 8 puł- 
kowUików, 8 wyższych urzędników, 2 adwo
katów, 1<J kobiet i 7 dzieici. z których naj
m łodsze m iało 1 lata.

Rząd bułgarski poda) się dn Dymisji.
PARYŻ, 20 4. (P at.) O biegają tu1 pogłoski, 

jakoby bułgarski prezydent ininislrów podał 
siy do dymisji. Następcą jego  m iałby być 
Malinowe R ów nocze-śm donoszą, jakjCby orze- 
wódca rewolucjonistów macedońskich Prol, - 
gerow  został zabiły.

mmiistyeznego komile+u centralnego w Sofj' 
Jankov, oraz jego zastępca Milkov. Ostatni 
były oficer, Umieścił piekielną maszynę w 
clSti.iu. zamachu na dachu Kościoła. Podczas re 
wizji znaie/ione dokumenty, wykazujące, że 
zamach należy przypisać Wyłącznie komuni
stom. Oczywiście wszyscy przewódcy ruchu 
komunistycznego znajdują się w więzieniu. 
W edług ..P e t"  P aris ien ", liczba aresztow a
nych wynosi orzeszło 500 osób. Z ostał rów 
nież aresztowany komunista Frydmain, nale
żący do komitłetui wykonawczego biali grodz
kiej p artji kom uch! yczne;.

SO FJA , 20 4. (Pat). Dokonane rew izje i 
cresztowUiiia doprowadziły do wykrycia sze
regu, spisków i zamięszanych w me asolusf n- 
ści. Znalezione dokumenty i dowody m alerjal- 
nei u łatw iają wyszukanie wszystkich nici sprzy 
siężtetiia, W ładze odmawiają udzielania prasie 
wiadomości bardziej szczegółowych, aby nic 
utrudniać dalszego rozwoju śledztwa.

Odezwa socjalistów
SO FJA , 20 4. Partia socjalno-demokralyoz- 

na wydała do ludności odćzwę, w której p i
sze: Aczkolwiek pożałowania godne są ,cfia- 
ry, które ludność iprzćż szalom czvn, ponio
sła i w.elki ból wśród o sierocia ł’, eh rodzin, 
nie możemy zapomnieć o niebezpieczeństwie, 
ia*, grozi naszemu nieszczęśliwemu krajow i.

Odezwa kończy się słow am i: cnowaimy
spokój, tiie dajmy się umieść zaśmp.emu. — 
Dość iprzela ej krwi, dość wzajem nego tę 
pienia

Podłoże zamachu w Sofji.
T E R R O R  F A S Z Y S T O W S K I

(tnf. Miedzynar.) Chai aktefysl yczny dla 
poglądów edpopeiskiej klasy robotniczej na 
stosunki iw Bułgar] jesl sąd, ja k i o ,,bu łgar
skim faszyzm ie' wydaje angielski soc ja listy 
czny tygodnik , New Leader". Podajemy z nie
go niektóre ustępy:

„W Bułgarji mordowanie politycznych-  
pir/eciwniAÓw prze? kreatury rządu i prawdo
podobnie z jego zgodą stałin się codzienną 
m c loda rządową. Przed nami leżą dclajliczne 
inform acje które brzmią wprosi nieprawdopo 
dobnie1: W jednym miesiącu styczniu popeł
niono nie mniej niż 150 m-ordo t\ politycznych. 
Przyczyna te j masartry itży nic tylko w1 tern, 
że wrogie grupy.-wśród macedońskich uchodź 
rów toczą ze sobą bój bratobójczy. Poza tern 
terror faszystowski wyśznkuje znanych prze-

wódców chłopów i robotników, ich posłów, 
dziennikarzy, przewodniczących 7.w. zawodo
wych i morduje ich publicznie z zimną krwią. 
Moznaby to uważać za przesadę ale nawet 
,, i im es",dziennik, który zreszlą bardzo łag o 
dnie osądza faszyzm zagrani czby, za t e .  co
dzienne mordy Dolityczn\ch przeciwników’ — 
ezjyni t odpowiedzialnemi sfery policyjne: ,,po
szukiwani" ludzie giną w sposób tajem niczy, 
aresztowani w więzieniu „popełniając sam o
bójstw o". Równocześnie len mały kra j, który 
swego czasu dumą mogl w s K a / y w i ć  m  to. 
czego dokonał w dziedzinie szkolnictwa, musi 
patrzeć jak brutalną i reakcyjny rząd zamy
ka setki szkół i pozbawia clileba 3778 nau
czy,cieli".

Imponujący wiec robotników borysławskich.
W  niedzielę o godz. 12 i pół odbyło się 

na placu przed Domem Ludówym w Bory- 
si.Av iu, olbrzymie /.gromad'euie ludow e, zwo
łane W sprawie zamachu reakcji na 5 -c io  
p iw  miotuirtow'ą ordynację w yborczą dd gmin, 
jakoteż dla wyrażenia uczucia solidarności 
strejkującym  robotnikom  rolnym. Zgrom adze

niu przewodniczył tow. Oklawiec, referowali 
Iow. Iow. Markowski i lirwiał. Po przyjęciu 
odnośnych rezolucji, celem poparcia strejku 
robotników rolnych, uchwałom wćzwać ogół 
roDotniiuiC do składiek aa rzecz slrcjku ją- 
cyich. Obecnym rozdano WwiitarjUsze na fun. 
d s t r t j k o w y  robotników .rolnych.

Skandaliczna afera przy ulicy 
Leona Sapiehy.

W iktorja Stachurska — rzekom o żona ma 
jora zam. p,rzy ul. L. Sapiehy pod. L. 59, 
od pani lat utrzym ywała dom schadzek. Kii - 
jer.iki je j  rekrutow ały się głów nie z ,,dam " 
półświatka zdaje się, łe zachodziły lam rów 
nież mężatki oraz panny z „lepszych" sfer. 
W stęp pobierała S. w wysokości 20 zł., pirzy- 
czem kobiety oddaWały jCj połowę dochodu

Lokatorowie lej realności - -  pirzez dłuższy 
czas molestowali policję azcby zajęła się tą 
sprawą. — Dopiero kierownik biura sanitar
nego Dyrekcji Policji r. Bechm etiuk zaopie
kować się tą norą rozpusty. Przez pięć m ie
sięcy inwigilowano mieszkanie S., ostatecznie 
zdołano zebrać przeciw podisądnej dostateczny 
m aterjŁł obciążający i aresztowano ją  ,vv raz 
z syhern Edwardem, który był prawą ręką 
te j kuplerki.

W  śled/twie nie traci aresztowana tupetu 
twierdząc, jakoby wyżsi fumkcjonarjusze PP. 
byli je j k lijetam i i za ich Wjedzą uprawiała 
ona ten nęazny pi oceder.

W  razie zasadzającego werdyk+u sądowe
go zdradzi ona, jak twierdzi, swych k!jenlovv.

Sprawa ta zapowiada się skand^hcznie', a 
sposób obrony S. zdąża dó wymuszenia dla 
siebie bezkarnoś~i.

Przed laty głośną była podobna sprawa 
Riedlowej we W iedniu, w której lo aferze 
figurowali urzędnicy tam tejszej policji.

Następnie była tam Wentylowana sprawa 
niejakiej KadinecoWej, w które| proces1" wy
stępowały iznane osoby tamtejszej arystokra
cji. W  obu wypadkach winnych dosięgła za 
służona Kara.

W ierzym y, że i u nas w laaze spełnią swó| 
obowiązek Domaga się tego ppinja publiczna.

Krową opłacił życie człowieka
W e wsi Zamok, pcw raw skiego wiedli 

spór o grunt tamtejszy gospodarz 50-let^i O 
łeksa Dzwinka z Sen.kiem  Sałdatem . Ostatni z 
u i cli nie mając pewności wygrania procesu 
postanowił zgładzić ze świata swego przeciw
nika. W  tym celu namówił 26-letniego Ar 
drzeia M ałoida.t am tejszego gospodarza, draż 
sW;ćgo bratanka P>otra do zabicia Dźwinki, 
obiecując im za to darować krowę, lub też 
pieniądze uzyskane ze sprzedaży tege stwo
rzenia. „Interes" Len zosiał ubity i Sałdat 
dal swym spólnikom zbrodni drobne kwoty, 
jako zaliczkę

Przez trzy dni obaj chodzili z karabinem 
w ryiui popod chatę Dźwinki, jednakowoż Ma. 
łoici nie miał odwagi strzela” do swej of.ary.

Dopiero wieczorem 12 bm. Piotr S. strzelił 
pr/e/ okno do spożyWńjącegic, wieczerzą 
Dźwmski i trafiwszy w serce położył go tru
pem na miejscu

Powiadomiony o tej zbricdUi lwowski U- 
r/ąd śledczy Wysłał na m iejsce dwóch w yw ia. 
tiowców, którzy wyśledzili sprawców1 lego mor 
derstwa i o d s t a w i l i  ich do więzienia w:e 
L\v owie.

PotączeniB sIę ntem. 1 czeskich zaw-
Niemietekie socjalistyczne Zw. zawodowe 

w Czechosłow acji dotychczas nie należały do 
amsterdamskiej Międzynarodóv ki zawodowej. 
W  ostatnich dniach po rokowaniach, przepro
wadzonych w Pradze-pod przewodnictwem se
kretarza Międzynarodówki zawodTwej, Oude- 
geesta doprowadzono di połączenia się /wiąz. 
kuw czeskich z niemieckimi, ro  w następslwie 
pociągnie za sobą przyjęcie niemieckich Zw1. 
za\vodowych do amstdrdamsKiej Międzvn:t"o- 
dówt i.
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ZgranwdzMle posła im. Hausnara nr Stryju
odbyło się  w  dniu 16. b m. w sali zw ązłui 

kolejarzy. Na wezwanie PPS. sala wypełniła 
się  po brzegi, przewlażuie rzeszą kolejową. 
Przewodniczył tow . julcharsłu. sekretarzow ał 
towt Handietr.

W dwugodzinnym referacie poseł tow. 
Hausner omówi! sprawy organizacyjne, w'y- 
l azując, że zmiana ustro ju  społecznego zależy 
od samych robotników1, od' ich uświadomienia 
coli ycznego i od wewnętrznej organizacji 

Następnie om ów ił szeroko poseł pic li tykę 
zagraniczną, pocuem pi zt-sZedł do zag adnień 
spraw wewnętiznych. od których zależy ca
łe położenie mas roboczych. Omówił tak ie 
szeroko akcję związku posłów. PPS. w spra
wie) lozbuuow y m iast i usunięcia klęski bez- 
io b ic ia . Zakończył wezwaniem do wykazania 
so lid a rn o ^  robotniczej w dniu l .m a ja .

W  dyskusji zabidrah głos tow. Oocek i 
( rrodricki W iym dUChu, aby dzirń 1. maja 
był potężną m anifestacją Iw' Stryju.

Iow . d.-. MofdlaUefr m ów ił na tem at bieżą
cych spraw w! fcriaju i  w  m ieście Obyw atel 
Kutek przem awiał na lem at drugiej międzyna
rodówki. Odpowiedział wyczei pującc toW. ptek 
Ł C ł.

STRYJ, w kwietniu.
UpKTotkowf uchwala jakiejś ankiety a  budowie 

mnisza, została doszczętnie io4m.ies.xma i ,rumo 
wszystko budowa nowych domów w Stryju musi 
przyjść do skutku Brak jednak zdrowej myśli w o- 
beemm. zarządzie miasta jest powodem, że niema ko- 
mul ując akcji w swojo ręce. Podcza.,, gdy inne mul
eta zajęły się szczerze tą sprawą, to obecny zarząd 
zad&watnia się tylko pisaniną, której z pewnością w 
Warszawie nikt nie czyta.

Nie utega wątpiiwojei, że do takiego wielkiego 
dzieła, jak rozbudowa miasta, trzeba oparcia się na 
jaknajszerszem gronie obywateli. W tym wypadku 
trzeba ary i robotnicy mieli głos. Niestety, obecny 
rsarząd miasta uważa, że można i bez tych ostatnich
0  lOsie miasta decydować. Pobożne plany zawiodły
1 dzisiaj dzięki tylko klasie pracującej sprawa nowych 
budowli wzięła inny obrót, aniżeli „a.ikieciarze“ my
śleli. Nad rezolucją z 'wiecu 5. bm., za którą gloso
wało 2000 ludzi, zarząd! miasta nie śmie przejść do 
porządku dziennego.

Sprćbujmy nakreślić w przybliżeniu sposob rea
lizacji planów na najbliższą przyszłość. A więc; gmi
na posiada już obecnie pewną gotówkę, z której po
winno się zakupić obok miasta grunta pod budowę 
200—300 domków dla pojedyóczych rodzin. Grunta 
te podzielić należy na pojedYńcze parcele Resztę pie
niędzy oddać kasie oszczędności. Na podstawie u>- 
chwały sejmowej stworzyć komitet budowlany, do któ 
rego weszliby i robotnicy.

Gmina wypuszcza obligacje, na które rząd j'ej 
daje pieniądze, lokowane w kasie oszczędności. Kasa 
oszczędności odkupi grunta od gminy i przystąpi do

jyCimoefaodem.

„Czarna lista" endecka w armii.
Solą w oku w ojującego endecfwU je s t  kkjr- 

pus który jak podnosi „Głos P raw dy*'
w ostatnim  numierze, nie dał się te j p arlji 
dotąd' opanować i jest popriejstu twierdzą nic 
do zttobyCia. Pism o to zamieiszcza ciekawo 
szczegółyi o pianowej kampanji, ja k ą  prowa- 
clzą endecy celem rozbicia korpusu Iii-go.

iWi akcji te j bierze wybitny udział poseł 
ks. Kaczyński, który  na kom isji w ojskow ej 
w niósł interpelację w sprawie „szkodliwej dtzi a 
talnośei piewUych czynników wójskowych W 
D. O. K. III. G rodno".

Stworzono ,czarną lis tę "  ludzi, których 
za wszelką cenę i wszelkimi środkam i „trze
ba Usunąć".

Listę otw L-era insp. arm ji gen. Ry dz-Sm.g- 
ły, przed w którem u wytacza się działa en
deckie najcięższego kal.OiU, dfalej znajdował 
się tam  poprzeć ii D-tca korp. III. gen. Mai 
■czfewtski, nie dość powolny planom kliki en-

RezolUcja wypowiadająjca się za. dotych
czasową polityką PPS. nadto wyraiająpa pro- 
tesl przedw  próbom odebrania praw w ybor
czych i 8-mio godzinnego dnia pracy w 
sprawie budowy' aomów w m ieście, a i.ie ra 
tusza, o  św ięcie 1. maja, o żądaniu wypłaty 
zasiłków dla neziopotnyph w m ieśde, - w e
zwaniu zarządu m iasta do akcji budowlanej, 
w myśl uchwalonej ustawy s e jm o w e j , zaufa
nie klubowi Z. P. P. S. i  podziękowanie za 
orzybycie do S try ja  posłowi low. HausneirW ' 
została uchwalona jednogłośnie.

C ałe zgromadzenie było poważne, a  dys
kusja Wykazała, że gdzie niema rozbijarzy  
komunistycznych, można rzeczowo dyskusję 
prowadzić.

Słusznie tov.\ Hausner na początku po- 
w e dział, że kto stara się rozbijać zgrom a
dzenia robotnicze, ciężką walkę wywalczone 
je s t bandytą najętym  za pieniądze przez w ro
gów1 klasy pracującej.

Trzy i pół godzinne zgroir.a-dzeine było 
rzeczyw iście zgromadzeniem robotniczletm.

Podziękowaiiiem za poważny udział W 
zgromadzeniu, zamknął tow'. Sucharski' 
oorady.

budowy. Po za Lwie, m en  iu pianow i kosztorysów od
daje łntaowę, ułacąc zfllicżkarr.i w miarę pastępu ro
bót. Równocześnie kasa oszczędności ogłasza sprze
daż domów.

Jest wiele osób, któreby ,uogń złożyć po 100u 
złotych, resztę zaś rozłożyłoby się na 20 lal. Najwię 
cej kupujących byłoby między kolej|aizami, wśród 
których mógłbj być uomocnym komitet, jak. koleja
rze posiadają, a który m a zatwierdzony statui spółki 
budowlanej. Jego zadaniem mogłoby być zorganizo
wanie chętnych do kupili... Domki powinni być o 2 
pokojach i kuchni z ogródkiem. I.Iiejsc poć taką ko- 
ionję jest dosyć. W *en sposób gmina żadnego nie 
poniesie uszczerbku w swojem majątku. Przedstawmy 
sobie, Ż€; domek taki kosztuje 4 -4 .500  zł. Nabywca 
płaci 1000 zł., resztę rozkłada się na 20 lat. co wraz 
z procentami wyniosłoby rocznie 200 zł., zaś mie
sięcznie 20 zł. włącznie z podatkami.

Ciężar nie wielki, a do .egc po upływie 20 Jat 
byłby domek wypłacony. W ten snosób w c.ągu ia- 
kich 5 lat kwest ja mieszkaniowa w Stryju byłaby u- 
sunięta, jx>dniosłby się przemysł i handel, a gmina 

takżo na Icm zyskałaby Po 5 latach raty przeznacza 
się na budowę ralusza i w części na amortyzację po
życzki.

Jesteśmy przeciwni darowywaniu lub wiecznej 
dzierżawie gruntów miejskich Majątek gminy jest 
własnością wszystkich mieszkańców i poszczególne 
grupy ludności nie .nogą z niego korzystać.

Przy dobrej chęci ludzi, których w mieście nie 
brak, można usunąć brak mieszkań i bezrobo.ie. bez 
narażania majątku gminnego na stratę.

ttećkie j Przeniesienie gen. Malczewski ego do 
LWbwa nastąpiło bezpośrednio p|r atakach ks. 
Kaczyńskiego wi Sejmu ., prasie i ooicątnie w 
min. spralw1 wojskowych. Usunięte cały sze
reg oficerów 1, tak, iż obecnie cały garnizon 
j!uż je s t  „pewlny". A gw ard ja endecka, jaką 
je s t l a dyw. kaw alerji, ma już jedynie ofice
rów „wybranych". Oni to, w1 klubach urzęd
niczych yznoszą okrzyki arży kieliszku: 
„pneicz /. prezydentem.! nieCh ży je  monarch ja  !"  
a potem stojąc odspieWUją: „Boże ćaria 
ch ra n i!"

Alte t o  nie niepokaji ks. Kaczyńskiego..
Sądzimy, iż  ;ałe społeczeństwo powinno 

się dowiedzieć, jakie prsKtyki uprawia się. y 
arm ji i jakich mietod użyfwa m afja  enoećka 
wobec tych którzy nie należą do je j obozu

I czylni to nąwet w arm ji, która winna 
być całością, zdolną przedewszystkiem dd o- 
brony kraju1, a nie nieszczęsnym tworem , nisz
czonym i niepokojonym bezustannie przez na
szyć.. dom orosłych „faszystów " z pod* ciem nej 
gwiazdy.

Dla wygody p. Prezydenta.
iW, okręgu spaJsKim uetnit j rezydencji p re 

zydenta państwa) znajdUje się  wieś. któr« dta 
zaokrąglenia gi anic, pu dobno na osobiste ży- 
.ze .iie  pu psrezydentą W ojciechow skiego, ma 
bvć przesiedlona do h 'lWarki państw akdw 
(pówu piotrkow ski).

OkuzUjie się , że z powiodu' tego przesieuif 
n ia 12 : obotnikóW’ robiyteu, z ótóryc' 11 prze- 
prajcOMzało w ięcej, n ii 25 lat, oraz 1 0  drob
nych dzierżawców, którzy dzierżawią tu gnu . 
ta  od 25 lat i są chroiiiieini ujstaWą — ma być 
wyrzuconych z pracy i  dżitlrżaw.

Gdy zainteresow ani zwrócili s ię  db min. 
rolnictwa i D. P„ otrzym ali odpowiedź, że 
Raków ma być przekazany włościanom, k t ó 
rym  zabiera się ziemię, na zaokrąglenie g rr  
nic. Jeżeli zostana jakie resztki, to m ogą one 
być przeznaczone do parcelacji. Rówdież gdy 
by- Jo  regulacji granic m c doszło, to  Rakóv 
możle. będz:e rozpaj jelów^iiy.

A więc Min. rotns i D P. pośrednio po-- 
fw ierdza wiadomość, że rząd nosi się z za- 
m iaiein  wyrzucenia ludzi na bruk dła w ygbd 
p. prezydenta. Jest to  niesłychany skandlr 
którem u należy zapobiedz

Księże Urbański popraw się!
Parafianie z Br zuchów ic  gorzko się skarży 

w! piśm ie nadesłanem  do naszej redakcji na 
sWego duszpasterza ks. G rbaóskiego

Z szeregu opisów- działam ośd bogob .»- 
nego ojczulka zacytujem y nrzykład następu
jący : Przea m iesiącem  z m .rł jw! Brzuchów - 
cach biedny: gospouarz Stanisław! Krzuozkie- 
wicz Przed śm iercią prosił dężkc chory o 
księdza, ażeby się  m ógł wyspowiadać. S ą 
siad Bea nack. ^aprzągł konie i  jzoiećhal czem- 
prędzej do o jca  dujchownegr.. N atrafił jetfnai 
na tiienajlepszy humor u ks. Grb. pugnieW!af 
się bowiem  siarczyście i kazał Bem ackiemw 
+ego dnua odjechać z luczem.

Tak traktu je sw oje obow iązki osteba du
chowna, Którą ludżi n ie korzystającyd z je 
go usług wymyśla od masonów'; i heretyków

M oże sie w ięc i  parafianie z Brzucha 
w te nauczą ze można być z sobą i z Bogiem  
w porządku, chociażby nawet bez pośre<Y_. 
ctwla księdza

Ze Stryja.
N iejedrofcrot.de podnosiliśmy podłość i ni 

kcziemność konduktorów' kol., należących dn 
chrześcijańskiego związku konduktorów

Są t o  przeważnie ludzie, którzy szukają 
protekcji alby otrzymać lejjsze stanowisko, — 
albo za rozbijan ie  związku ZZK. inne brudne 
sprawy sw oje tuszują. O becnie mamy dó za
notowania fakt, jak  jeden z t.nch „ćhrześdan" 
odgrażał się zniszczeniem egzystencji d>ml- 
giego. Je s t nim niejaki Pyra, były  fornal u 
ht Siem iańskiej. Do drużyny je g o  z.ostał przy
dzielony kondL należący ao  związku ZZK — 
Pyra zączął odgrażać się, że miisi w ysłać go 
„na zieloną traw ę". Gdy się o  tern oćw iedziat 
adjunkt p- Juń, natylchmiast zabrał od Pyry 
tegoż konduktora, przydzielając go dó inne" 
drużyny. Mamy nadzieję, że naczelnin stac ji 
pi B artę! postara się o to aby dyrekcja po
uczyła byłdgc fornala, jak się W dużbir ma 
zachowywać, ażeby W przyszłość, nie * terro 
ryzow ał Ludzi groźbam ..

Życzeiua W esołych śwjąt otrzymał adwc 
kat Ńeumar. w Stryju  wr, Wielką sobotę na 
jednej z głównych ulic, w; form ie zwymy. 
ślania gxx od ostatnich. NeUman zamias* po
dziękować, zaczął u)c.ekać wśród ogólnej we:- 
sołości licznie zebranej publiczności. PoWfr 
szoWianie to złożjd jeden z obywateli tutej
szych jako zeWanż za napaść na niego.

Z  cuełro cobotnttzogo.
§ WIDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ŻW. ZAW

odbędzie posiedzenie we wtorei dnia 21. b. m, o- 
i odz. 7-mej wieczór w lokalu Radfj przy td. OssoHA- 
skidh 10.

A Am  roel K. Zefciaftkrnki'

Jak rozwiązać kffestję uiieszkauiową i n&nnąti bezrobocie.

Aleksandw SitehHrsk;,
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f t d  adresem lwowskiej dyrekcli hotelowej.
Pw âcc-wiuCY Sekcji Utrzymywania dróg że- 

UziyyCh ,M Stry ju  zapytują, czy ustawy i  roz- 
^orządzcjua m inisterialne obow iązują także w  

•yrniejiionej powyżej Sekcji, a jeżeli tak  to 
dlaczego brożuwy-obchodkWi S trv j— Lubieńce 

prąiuują po 12 godzin na boby, dróżnicy-przy- 
Kranfcowi m ają 3 doby w miesiącu wolnego a 
27 „łńżfby. R ozporządzi de o  stos,; twaniu na 
eiotejtacii żelaznych ustawy z 18 grudnia 1919 
o  czasije; pracy W przemyśle i handlu Dz. Ust. 

« ,a w  —  aa t i M i  M u n r a

z r. 1°20 Nt . 2 poz. 7 art. 7 wyraźnie okre
śla czas pracy dla tych pracowników kówrnież 
zapytują pracówtiicy nieetatowa dlao.ego 25 
proc.-wą zaliczką wypłaconą przed Bożem Na- 
rrdzeniem ściągnięto im W 4-ch ratach i te  
ostatni;* ratę  w marcu lxr. pomimo, żt M iuist. 
Koleji rozłożyło ś c iś n ię c ie  r.Wej zaliczki 
na 10 rat.

OdpowLeuzią powinno być załatw ienie słu
sznych pretensji. Praoowrmcy.

Jak położyć kres woiiiom?
R ad zili uad tem blull, czarn i i żófcf.

Uf San Ftancisko odbyło się niedawno 
s5ebranie, poświęcone zagadnieniom wychowa
nia młodych połesbeń w duchu pokojowym. 
N.a estradzie zasiadł kom.net, przewodniczący 
złożony 2 przedstawicieli rasy o ia łe j, żó łte j 
i  czajnrtej. Znajdował! się w tym gronie Toreo 
Kawasakl, geneialny- konsul japoński, dr. Nag- 
Pimi-Czu, redaktor pisana ch ińskiego i Dżina! 
K Sedil, Pers.

Zebranie zagaił dr. Dcwdd Starr Jo-dan, 
adnejejrż uniwiersytetc Stanford, oświadczając, 
rż celem konferencji będzie szuk nic sposo
bów, kładących koniec wojjiDtm. W  • tmosre-

rze dotychczasowych pojęć i poglądów, nic- 
tylko czynniki w ojskow e wirJne były  rozlewni 
Krwi, zawinili i nauczy 3ele. W  szkołąch u- 

i ęzono patrjotyzm u wypaczonego. Przytoczył 
jako 'rzykład, iż podczas w ojny hiszpańsko- 
amorykariskiej. uczeń w jed nej ze szkól w; 
Stanach Zjednoczonych określił patrjoryzm  ja 
ko „zabijanie H iszpanów ', "atrjotyzm  praw
dziwy nie polega na moirdow,aniu ludzi in 
nych uaaodowo? a lecż na gorliw ej tłtizbde, 
aby sw ój własny naród wynieść ma najwyższy 
poziom dobra, hoa':|*u i obyjwatelstwa Wszech- 
bdzkiego.

Odkrycie starożytnej siedziby ludzkiej w Ameryee.
Na piaskowych wzgórzach stanu Nevada 

w powiecie Moapa, pomiędzy m iejscow iścia- 
*ni St. T hornas i Overl on W Stanach Z je d n o -1 
lżonych natrafiono na ślady ptr redhistorycz- i 

nego m iasta, kter e wtecTług opinji arch eoło-1 
gów ma stanowdć najstarszy dotychczas zna- 
iv oś«odiek cywilizacyjny w Stanach Zjedno- 
izoiryOh. Miasto m iało być zamieszkałe przez 
indjjan Pueblo z iiajw cześniejszei epoki, o k o 
ło  dziesięć tysięcy lat zemu- Odkrycia doko
nał profesor M. R Hajrirington, sto jący  na c z t .  
fe ekspedycji naukowtej. U ' wykopanych do
tychczas domach i izbach znaleziono wyroby 
garncarskie! i sprzęty do*mow,. Na ślad aasj pa
rnego m iasta, natrafiono na podstawie w yła
mujących się tu’ i ówdzie murów.

Mieszkańcy wiedli życie bardzo pierwotne 
co stw ierdzono na podstawie bUtfcwy domhów
0  nadzwyczaj małym kształcie Dotychczas 
zdołano stwfuer dzić, że istnia. tam zw yczaj po. 
zostawiania zmarłych na podłodze domu:, po 
c?em domek opuszczano raz na zawsze. Obok 
zwłok Umieszczano naczyru e z pożywieniem,
1 przedhistoryczne klejnoty w  postaci turku
sów i paciorków z. żółw iej skorupy. Znale
ziono również kaw ałki koszykóW, strzały  i 
inm“ przedmio-fy.

Eksoedycja naukowa spodziewa się natra
fić tu ,-a ialsze ślady najstarszej cywiliza
c ji  W Stanach Z iednocz^nv ćh.

Z otchłani potwornej ciemnoty.
ind je  są krajem  pa astare j , świetliste? i m e- 

słycłtanic wzniosłej folozofji, lecz bok tych 
sfojiOcznych szczytóu myśli ludzkiej znajdu
je  s ię  ILa tym  Wielkim obszarze przepaście 
cironne ta jen in icz jch  i potwornych kultów’. Do 
taiiict n a le .y  kult złow rogiej bogini Kali, 
kt-Yfnei składane być muszą o fiary  k .w i. W  
zwykłym i jaw uie oraktykowanym  obrządku 
na ofiarę idą koźlęta, jak się to  dzieje w sta 
re j, thynri,e nawiedzanej, śwdątjni \vf jednei 
z dzielnic Ki lkmv, Czasem jednakże w mro- 
katih potworn.^ spacjonych wierzeń zdarza się 
coś innego. W łaśnie "iedaw r o zaszedł tatci 
wypadlek w u l  olicy m iasta Dżubalpur w  pro- 
wlnciach środkow ych. M łodziutki chłopak ,

syn niejakiego Mulczanda, byłego niższego u- 
rzędnik? w służbie m iejscow ej, zachorował 
Ciężko. Rodzina doszła do przekonania, że 
należy przejednać gniew bogini, i  z karzącej 
uczynić ją  łaskaw szą przez ofiarę ludzką. Z a
mordowano przeto sićśtrę  chorego. Gdy i tc  
niepomogło, uznano, że Kali dcljnaga się życia 
samego chłopca. Obnażonego i  skrępowanego 
porzucono bez. żywności w pl.bliże świątyni 
w M andl’ U m arł niebawem  z głodu i opu
szczenia. W ładzt 'sądowje skazary Mulczanda i 
dWd jego synów, na karę śm ierci, zaś syno- 
Wę, Która przyjm owała udział w zbrodni, na 
dożywotnie1 waęzienie ‘

J\l' margłuesie.

Kcrfanty jako etyk..
Ztard chadódciej organizacji nauczyciel

skiej zaszczycił W Katowdcach p. Korfanty. 
W iadom o, że organizacja ta reprezentujące 
zaledwie jakieś 10 proc. ogółu nauczycielstwa 

szkół pow szechnych sta je  się z każdym dniem 
coraz b arazie j składową częścią stronnictw a 
Chrześcijańskiej - lem okj ac ji. „C hytrzy" en
deccy nauczyciele, chcąc odciągnąć nauczy. 
cLelstw îo od ,,lew„cow eg o " Związku nauczy- 
cielskiegó wstawili do lurpokaiarije endeckiej 
firm y — znanetgo na gruuci j  hvbwskim „Pol. 
lawiar^.. Dedagogicznego" — przymiotniki 
..chrześcijański-' i „nai,octowy"  ' i t ' rm spo-
sóbem u atw ih polkr ięcie le ; garstki k lery-

kainych dew otek nauczycielskich przez 
Chadeków poraź żarliw iej 1 łowdacvch dusze 
ndw iniątek endeckich

A oto posłu^taim y — co m ówił udetki 
,łow ca" nietylho dusz ale i franków , wódz 

Chadeków — poseł Korfanty na tem at etyki 
— Według tekstu własnego jeg o  organu „Po
lon j i " :

„W ojna światowa poczyniła metylko nie
słychane sposnijszenie m aterjaine aJe także i  
moralne. Zasiała w duszach ludzkich zło  i wy. 
gubiła szlaciietne pierwiastki etyczne Z chwi. 

i Dowsiania Państwa Polskiego podóbny roz
łam m oj-aln)' na no wlał rówaiife i u ńas. Stan 
ten naprawić, zło wryplenić, było i j-*st zada
niem nauczycielstwa. Niestety, nauczycielstwo 
polskie zgrupowało się jednak częściowo, (? )

w1 organizacjach lewicowych, dążących wła- 
śnie do zniweczenia pierwiastków moralnych, 
k tóre ruun wszczepia relig ja c h iz e ś c j ińsł a. 
Ale sytuacja ta 'm ienia s ię  z dniem karnym 
na iepsze. Tak jak  odbudoy u jem y państwo 
nasze m aterialnie, odbudowujemy je  rćw ni i 
i moralnie, i t. th"

T yle p. Korfanty.
Jak pan Korfanty , dziś jed ćr z najbogal- 

szyich ludzi w Polsce, znany geszefciaaz — 
w jo b ra ż a  Subie wdPUdowę „m oralną" niwgią 
ooś c  tem powiedzieć b. reulaktorewie „Rze
czypospolitej" z p. Slrzńskim  na czele — ja - 
koteż Wszyscy, ci, którzy czytali mowę uos/a 
Popiela, faktami ilustrującego „ety kę" p. Ko,r- 
tanb-^o

Słuszne — lecz nie dość uznawane przy 
słow ie „W{ domu f oraeszonegk nie mówi się  
O sznurku" — łlio p. K orfantego — m ów iącegr 
o etyce — winno m ieć pehie zastosowani*

juitetatuca, nauka, sztuka.
R EP E R T FA R  TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W IE: 

Wtorek o godz. 7.30 wieoz. ,.Aida ‘ Ofr>lc. występ 
Lupezarskicj i SkupaieJwSkicjgo praż wystęo PlatOwny) 

środa o godz. 71ł0 wiec-. ..Królowi. Saby 
Czwartek o godi. 7.30 wiecz Maskarada na jiod 

daszn* I VOjUivića vure*niera)

REPERTUAR ^ A T R U  Ma L e GO. ul. Gródec 2Jn
W roiel o ^odz. 7.30 warcz. ..Spadkobierca“ 

(50 proc. zniżki).
S,xxla p god* 7.30 wiecz. ,.Wiełktt Księżna 

i chłopiec hotelowy”
CzWrai-tek o gpdz. 7.30 wiecz. „Wiotka Księżna 

i chłopiec hotelowy”.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. S io k r^ u *: 
Wtorek o gedz 7.30 wlecz. ,.Cl0 d o  
środa o godz 7.30 wiecz. ,,01oclo '
Czwartek > godz. 7.30 wiec* ,.Clo-cló“.

•••
UKRAIŃSKI T E a TR J. STADNIKA ^Szaszkiew-c-t 5)

Wtorek, o ęodz 7.30 ,vlecz. ..Dnie naszego życia* 
Po raz dną,, — Nowo Je ,  ""

TCATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
’ ui. »agiellv-ósk)° L. 11. 

Dziś, we wtorek 21 występ Brejtmana ..Sul-amr**’ , 
historyczno operetka, w roli Sulanuta. Iolis Abralon, 
p. Biajtm m

W  środę, p $od!z. 7.3# « e cz . „Bar Kochba”. hi 
storyczna Operetka. W roli Dina p. Iolis. Bar-Koch- 
ba pu Erejlm -n, PajiŁ, p  Brln.

REPERTUAR BIURA KONCERT M TUEHRA:
Wtordc 21. k.viemia: .lacqu<'‘. TEIFiA FD  skrzypek 

(Paryż) . 159—S

.JUASnARiU^A Nil PODDASZU”. Wszystkie przy- 
gotowaiiia du czwartkowej premiećr znakomitej jztMki 
Voino>ica są już ukończone. Główne role jffać będę 
pp Trapszo, Rasinska 1 adosiówna, Pillerowa, Nie 
mirycz ' i Peliuski. Reżyser Sosnowski wygłosi pir«- 
lo}{. Dekoracje projektu Zdz.isłav’n Ićrasusktefjo ma 
luje Z. Haik. Teatralne pracownie krawieckie przygo
towują nowe kostjumy Na przedstawieniu, Które po
przedzi odebranie hyonnu’ jugosłowiańskiego, będ; o- 
becni przedstawiciele Ligi polsko-jugosłowiańskiej o  
raz młodzież jugosłowiańska. bav iąca na srudjach we 
Lwowie. -

W SPRAW IE REALIZOWANIA BLOCZKÓW fl- 
BONAMENTOWYCH. Dyrekcja teatrów miejskicn 
ptrzytoinina, że bloczki abonaim ntowe na kwiecień na
leży bez^wunkowó zrealizować w tym miesiącu gdyż 
nie bęaą prolongowane. Abonamentu premierowego 
wydawać się już nie będzie w tym sezonie.

Z  roehtt zawodowego.
§ W piątek, dnia 21. bill. o gpdz. 7 wieczór od

będzie się Zebranie pełnei Rad- Zawodowej w loŁaltt 
ul. Ossolińskich 10.

A. Androesik. K. Żelasżkiew icz.

« BOJKOT W  FABRYCE POLSKIE ZAKŁADY 
OBRÓBKI DRZEWA „FORNUS”. ul. Mickiewicza 22, 
z powodu niskich otac i nieuznama oiiganizacji, oraz 
męża zaufania, ostrzega się robotników 'toiarskicii. 
oraz maszynowych, by w odnośnej linuie pracy nie*- 
podejniowali aż do odwołania.



„DZIENNIK LU D O W Y".

IKorcunikalfl
X  POLSKIE TOV\ - POLITECHNICZNE. We s io  

<Ję. <inia 22. kwietnia. o godz. 1815 odbędzie się ze
branie tygodniowe, na ‘którem p, prof Edwin Hinra- 
wald wygłosi oaczyt tp. t . : „O obliczaniu koszlów pro
dukcji w czasie depresji gospodarczej"'. Po odczycie 
zebranie Sekcji .Mechaników i Kom.sji Naukowej Or- 
ganizacj.. oraz ukonstytuowanie się Kola Inżynierów 
Organizacji. Goście mile w jdziani- Następnie zebra
nie towarzyskie członków.

X  W ALN E ZGROMADZENIE członków towarzy
stwa ..Ocli* on a Iłjkatorów“ we Lw ow ie odbędzie się

dnia 26 kwietnia (niedziela) o  godz JO-tej rano, w 
.sali Insfylulu technologicznego ul. Bourlarda 1. 5. 
Porządek d'zienny: 1) Sprawozdanie ZarządU 2) W y
bór 3 członków Zaj/.ądu w miejsce wy losowanych, i) 
Wnioski.-

W razie bruku kompletu Odbędzie się Zgronia- 
j d/enie o godzinę później, iprzy każdej ilości członków 
1 z iym samym porządkiem dlziennym.

Z a  Z a r z ą d

Orygla^/ew.Hki sekr. 1>r. Dręgiewicz prezes.

'Milionowe psiyczkl m. Lodzi.
ŁÓDŹ, 20 4. Oni i nie m iejskiej zapropono

wało pewne zagraniczne konsorcjum tinansoWe 
Miększą .cożyez.kę na . inwestyjne. °o iy cz k ą  
ma być wzięta głów nie na ożywienie ruchu 
budowlanego. :

Również łódzki przemysł tekstylny ma 
otrzym ać pożyczkę dolarową < d am erykań
skiej instyiiiCii finansowej Ulen i Comp dla 
sanacji przedsiębiorstw przemyjsłowyth. K re
dyt rozciągał się będzie/ na 3- -5 Jat, stopa 
procentowa wynosić będzie 10 prac. rapznie.

Bezpłatne ogłoszenia dla posząkującitcb pracy.
B»'.robotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo ifcSpłatae oufoszoóie''objętości do .lu-em stów,

HANDLOWIEc i  wieloletnią praktyką poszukuje posady. 
Zgłoszenie.: Lwów, ot Łyczakowska 35 — Szumer.

RZEŹBIARZ meblowy i kościelny poszukuje pracy, ul. Ry- 
cersl 37, lub ul. Kadzi Witowska w Zan.arstynowie 

u p. Sawkń .

ZREDUKOWANI! urzędnik państw, emeryt, w sile wieku 
(lat 40) przyjmie jakiekolwiek zajęcie, piacę fizyczną za 

skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia do Re
dakcji dla »W. F.« ______ _____________________ __

oszukuję pi sady jako kelnerka, Lwów, ul. Janowska 16 
u p. Łomzikjwy.

W

R UTYNOWANY hanolowiee z działu winno korzennego 
i bufetowego b. kierownik kousumu Miejskich Zakłaa . r  

Elektrycznych we Lwowie oraz ki łek rolniczych /oszukuje 
odpowiedniej posady łaskawe zb.szpnia do Adrnipistracj. 
pod „Rutyna 1250‘-.

Zi wiersz, rnilm 1 szpaltowy zwykle ca tekstem 
Zł. —'10. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł —'60 n a ! < . H i L O S Z J i l N I A

Na 1-ej -tr. Zł. —'60 Drobne ogł. za s/owo Zl — 08 
Komunikaty Zł, —'40, zamiejscowe o 26°/, drożej.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskuwą ■ leg. osobistą 
Henryka Dmilrz&ica ur. 1900 w Grabownicy. 460—3

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę wojskową Władysława 
Błaza ur. 1899 r. ' 460—3

P l a n u  i k n « 7 f n r v iw  m,yniw. tartaków oraz. r l t i l l j  I K U d f l u r y a y  wszelkich Jltiych zakła
dów przemysłowych szybko i tanio wykonuje, oraz wuzelkie 

mas.yny na raty poleca

„ P I L O T ” LWOW. UL. BATOitEGO 4 .
"wknlw- porada bosptatuu "M

,Longm es‘r >Omega(
, , D o x a “  i i n n e  z e g a r K i  oraz 
BU DZIK I z gw arancją poleca

B. G R UNBERG
I.WÓW, ul. SYKSTUSKA 4 .
naprzeciw magazynu kufrów Roaenzweigą, sss

II

SpDłilzielni Pracown. Państwowych 
fabryki tytoniu „Zgoda" w Hinnihach
odbędzie się w niedziele dnia 26 kwietnia o godz. 
w poł ao 3-ciej pnpnłudmu w sali „S o koła1'

z następującym porządkiem dziennym
1. Zagajenie Zebrania.
2. Odczytanie piotokołu z ostatniego Walnego

Zgromadzenia.
3 Sprawozdanie Rady Nadzorczej-
4. Sprawozdanie Dyrekcji
5. Podział zysków.
6. Wybranie 3 członków Rady Nadzorczej.
7. Wnioski i interpelacje.

W razie braku kompletu , Zgromadzenie 
odbędzie się o godzinę później z tym samym 
porządkiem dziennym a uchwały będą prawo 
mocne.

46fr -1 Z a rzą d.

Insercie w Dzienniku Ludowym.

KOMUNIKAT.

N adeelij cha 
ra k ter p is

m a. sw ój 
lub z a in te 

resow an ej 
osoby zako

m u n ik u j : 
im ię , rok, 

m ie sią c  uro
dzenia.

O trzym asz 
szczegółow ą an alizę  ch a ra k te ru , okre- 
ś leślen ie  za le t, w ad, zdolności, prze
z n aczen ie. A nalizę w y syłam  po otrzy 
m aniu  trzech  zło tych . O sobiście  p rzy j
m u je  d w u n asta  — siódm a. P ro to k u ły , 
odezw y, p odziękow ania n a jw y b itn ie j
sz y ch  osób s to licy . W a rsz a w a . P sy - 
chografolog, c z y  lle r— Szkolni k , u lica  
P ię k n a  25. 297—

BEZPŁATNIE i bez najmniejszego 
obowiązku kupna

rtczą P. T. Panie przyjść cglądnąć nadzwyczaj wielki 
wybór trykotaży kraj. i zagr. po tak niskicn cenach, 
że żadna z firm lwowskich nie jest w stanie naszym 
cenom k o n k u r o w a ć ,  jako dowód prawdy podajemy 

niektóre ceny:
Pończochy Fildec ze szwem . I Zł. — gr.
Koszule szyfonowe • . 2 ., 90 „
Kamizelki kraj. i zagr 7 „ 80 „
Rękawiczki damskie . . . . — „ 75 ,,

463-2 Wszoika galanteija damska i 'męska w wielkim wybo
rze po cenach bezkonkurencyjnych poFca źródło taniości

B. PAKSZWER kwftli,
ulica Stanisława 5  (lu b  Rzeźnicka 6 ] (stk- «»?£)

w  c e n t r a l !  
P O N C Z O t  1

DFAURYNeKf9
NA /TANIE!

8 0  WCHÓD PRZEZ 31W

H I S S  i
I.W ÓW . ,il. JAG IELLOŃSKA L. 1 5 . 

PIERWSZORZĘDNY DOM TOWAROWY

S U K I E N K O  - T E K S T Y L N Y
P o leca  m aterja ły  kra jo w e i zagraniczne 466—4

na U brania m ęsk ie i Kosijum y d am sk ie, oraz wielki wy
bór wiedeńskich ubrań dla chłopców — sukieocki i mundurki stu

denckie dla dziewcząt gotov/e i na miarę.
Ceny konkurencyjne. W arunki dogodne.

Ostatnia fłowośel

Iga. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
l iUGOWA

L u d ó w , Szajnochy Z

Wspomnienia Legionowe
Tom  II.

Cetta 4  zł. Cena 4  zł.

p o l e c a

KSIĘGARNIA LUDOWA
LW Ó W , SZA JN O CH Y 2.

/-aetępca naezeln. redakt i red adpov.\ BR O N ISŁA W  SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. JWyd., Lwiów, L Sapiehy 77. — T a. 49B-


